KURJER KRAKOWSKI. 


Pismo to wychodzi 
codziennie przedpoł. 
wyjąwszy niedzielę 

i święta uroczyste. 


Dnia 50 grudnia. 
roku 1834: 
Przedpłata kwartalna 

"mp. 5. 


WTOREK. 


x Prenumerata przyjmuje się w Krakowie w handlach PP. ada 4 przy 
ulicy szczepańskićj, Kalisieńskiego przy ulicy Jtoryańskiej ż że je spd 
Jaczmierskiego Kocha, Cybulskiego, Kaczmarskiego , eiii lt, i z i po 
krukiem, Schrejbera przy ulicy grodzkićj, Maryi Oswald na Stradomiu 

i na wszystkich pocztamtach. 
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POLSKA. 

Kurs pieniędzy  Dukaty hollena 
derskie nowe złp. 19 gr. 18. stare 
ważne złp. 19 gr ii. Assygnaty 
rossyiskie 100 rubl. złp. 185 gr. 20. 
Listy zastawne białe bez kuponu zł 
pol. 94 gr. od 3 do 20, wartość ku- 

onu złp. 1 gr. 29. Obligi udzia» 
owe odzłp. 425 do 430. 


Belgia, Izba deputowanych m 
osiedzeniu dnia 18 grudnia uchwa- 
fita jednomyślnie zwiększenie po- 
datków dla uiworzenia rezerwy 
wojska aby zabezpieczyć kraj od 
wszelkiego nicbespieczeństwą! Na 
rzełożenie ministra wojny przyjęż 
a izba jednomyślnie, aby liczbę 
wojska na rok 1835 podwyższyć 
do 110,000 ludzi. Oficerowie ur- 
lopowani otrzymali rozkaz aby wró- 
cili niezwłocznie do swoich pół- 
ków. . W tym rozkazie wyrażono, 
iż na przyszłość nikt nie otrzyma 
ani urlopu ani przedłużenia teraźniej- 
szego urlopu. Od r. 1830 koszta 


wyłożone na utrzymanie wojska” 


wynoszą 152 milionów franków , t.j. 
więcćj niz połowę. wszystkich do 
chodów krajcwych. Jedynie czyn- 


ny przemysł i poświęcenie się o- 
bywateli mogły wydołać takim o- 
fiarom. 

Hiszpania, Trzej Francuzi bę- 
dący w wojsku Don Karlosa z bie- 
gl do Miny. Don Karlos lękając 
się aby inni Francuzi nieopuścili ' 
jego wojska, kazał trzech francu- 
zów  rozirzelać. Rrząd francuzki 
zniosł postanowienie Karola X. d. 
13 lipca 1830 r; na mocy którego 
wszystkie porty południowe były 
zamknięte dla okrętów hiszpańskich. 
Wiadomość tę przyjęto z wielką ra= 
dością w Madrycie, bo stąd wielkie 
korzyści a zwłaszcza w obecnym 
czasie, wynikną dla Hiszpanii. 

Austrya, Posłaniec Karola X. 
układa się. teraz -o nabycie maję- 
tności leżącej w hrabstwie Glatz, 
którą niegdyś posiadał Wallenstein 


a potem X. Picolomini.— Przyby- 


cie kilku znakomitych cudzieniców 
obudziło w Karolu X. nadzieję, że 
zmiana ministeryalna w dwóch pań- 
stwach może polepszyć stan jego. 
X. Bordeaux swą u przejmością pa- 
ciesza wygnańców i zdaje im się 
być gwiazdą dni szczęśliwszych. 
EP) 
Rossya, Bracia Zagrjażscy stą- 


"tia. BLOGI HA 


rają się o przywilej zaprowadzenia | 


dyłizansu parowego pomiędzy Pe- 
tersburgiem -a Moskwą, i już zamó- 
wil za'50,400 rubli assygnacyinych 
potrzebńe karety? w Anglii. Od po- 
dróżnych za przejazd -z-jedoćj.stolicy 
do drugiej brać będą po 17. rubli 
„assygnacyjnych. e owo KBE. 
Niemcy. W.Koblenz. było. trzę- 
sienie ziemi dnia 17 b. m. « Wielka 
trwoga ogarnęła mieszkańców, ale 
na szczęście to trzęsienie nie długo 
trwało., W Prusach zachodnich wy- 
darzyło, się. w tym roku 406 poża-| 
rów. Szkody stąd wynikłe wyno- 
szą 25 milionów talarów. any 
Anglia, Mieszkańcy miasta Bir- 


„mingham oświadczyli iż nie zechcą 


płacić żadnych podatków kościel- 
nych. To postanowienie przyjęto 
większością 4976 głosów. Kuryer 
mówi, że administracya Torysów 
powinna widzieć swój upadek, w tém 
postanowieniu jednego z najwięk= 


szych miast Angli. Adress dokró- 
la Irlandczyków Żżądających odda-. 
lenia od rządu Torysów, jest pod-- 


pisany. przez 140 najznakomitszych 
osob, między niem: jest X Lein- 
ster, hr. Charlemont, lord Cloncou- 
*ry,itp.— Przyjaciele Markiza Wel- 
Jeslej mówią ze po raz trzeci wróci 


„do Irlandyi jako wice-król?-- Bal 


świeżo, wyprawiony «w Londynie na 


korzyść. wychodzców. zagranicznych 


przyniósł goo funtów szterlingów. 
— Posąg lorda Byrona, który wy- 
pracował 'Thorwaldsohn, sprowa= 
dzono do Anglii, gdzie temu wiel- 
kiemu poecie stawiają pomnik po 
śmierci, skąd go zażycia wypędzo- 
no, 
Szwajcarya. Sejm. zwiazkowych 
kantonów zajmuje się obecaie u- 


łożeniem jednakićj konstytucyi gile 
całej rzeczy-pospolitej, 1 stata' się 
szczególniej poznosić / prawa SA 


'czajowe z średnich *wieków:>poz 


stałe, utrzymywane dla kórzyści li- 
czby. mniejszćj mieszkańców, a bę- 
dące uszczerbkiem praw i ciężarem 
najliczniejszćj „kłassy ludności kra- 
jowej.. Tozbawienne przedsięwzię- 
cie sejmu rokuje szczęśliwszą przy- 
szłość . dla Szwajcarów. ke 


francya. W Lyonie uwięziono 
14 rzemieślników za należenie do 
towarzystwa tajnego świeżo odkry- 
tego. Aby się zabezpieczyć od złych 
skutków, zzaburzeń w tóćm mieście 
|największem po Paryżu, rząd wyło- 
(żył 10 milionów franków na umo- 
cniemie jego. W Marsylii, Tułonie 
i innych portach panuje odnieja- 
kiego czasu nadzwyczajna czynność 
międzv majtkami: ciągle nowe o- 
krety wojenne wypływają na morze 
Wielu polityków gubi się: w damy- 
fsłach, jakie przeznaczenie otrzyma 
flotta, która wypłynęła niedawno 
z Tulonu, Czy uda się do Tripolis? 
Czy krążyć będzie w bliskości Kon- 
stantynopola? gdyż admirał fran- 
cuzki tam bawiący obejmie nad nią 
dowództwo. | Horst 


———— 


V Towarzystwa malarskie w Polsce, 
Od wieków znajdowały w Polsce za= 
kłady czyli towarzystwa (confrater- 
nia) malarskie. l tak już za”cza- 
sów Kazimierza Jagiellończyka ro- 
ku 14gx' było takie towarzystwo 
w Krakowie, pod tytułem S. Enka- 
sza. Później za Augusta Mi'r. rywa 
a szezególnićj za Stanisława: Augu- 
sta 1981 towarzystwa małarskie 
przywilejami obdarzone i magistra- 
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tow M. Krakowa: w opiekę oddane, i słodkim kolorem , idla tego : mo- 


zostały; ”2.1em ostrzeżeniem: „aby, 
osoby. zagranicznych artystów pro- 
- tekcyą „amiwersytętu zasłonione by- 
ły Przywilejete objęte”są w Xię-. 
dze przez Senat Rządzący, Rzeczy- 
pospolitćj krakowskićj Bibliotece U:' 
niwersyjeckićj darowanej. . „Malarze 
Krakowscy. |. Szymon Czechowicz 
urodzony: w Wiehczce z rodziców 
pochodzących że Lwowa, mieszkał 
początkowo w swem rodzinńćw.mia- 
steczku: później w Krakowie. -Przez 
w odzony ` talent, dostawszy się doj 
Włoch, w ciągu siedmioletniego po- 
byłu w nich, >z chlubą dla siebie go 
rozwinął. Obraz Chrystusa: na krzy- 
<ua, pędzla jego, w szpitalu pielgrzy- 
mów polskich w Rzymie, jest po 
dziś dzień dziełem "dobrego gustu. 
Wróciwszy do ojczyzny, zastał swą 
siostrę  zaślubioną Smuglewiczowi 
malarzowi optycznemu. Wkrótce 
obadwa udali się do Warszawy i 
wspólnie dla młodzieży założyli. ma- 
larską szkołę. "Tutaj, słynąc z ta- 
Jentu, był wielce używany do ma- 
lowania obrazów kościelnych (gdyż 
w ówczas pobożność i zgromadze- 
nia najwięcej utrzymywały arty- 
stów). Niemasz; prawie znaczniej- 
szego miasteczka: w Bolsce,. w któ- 
remby kościół nie, był przyozdo- 
biony obrazem pędzla tego szano- 
wnego artysty tym bardziej, iż 
mając liczną szkołę, która już byla 
gust jego przejęła, wydołał obfitym 
acom. Pierwszy mozna powie- 
dzieć Czechowicz w Polsce był ty- 
de szczęśliwy, iż doszedł tego slos 
pnia talentu, który „po dziś dzień 
na pochwałę zasługuje. Jego. dzie- 
ła są nacechowaoe pięknym i po- 
prawnym rysunkiem, przyjemnym 


zna go, nazwać Polskim '[ycyanem. 
Lecz nie same tylko obrazy. kos- 


„cięlne zatrudniały. pędzel. Czecho- 


wicza; . równą -dzielpość „i. w 
portretach okazał Portrety. jego 
ręki widzieć moża w domu. XN. 
Sapiehów „i Radziwiłów, _ Szcze» 
golnićj uczcił Częchowicza Hierg- 
aim X. Radziwił, gdy sprowadza- 
jac, go dla malowania siebie do 
Ołyki, wysłał po niego pojazd i 
kuchnię, (Dokończenie nastąpi). 


Iybieg małego. rysownika, 

Karol Wernet, sławny tego wie- 
ku rysownik od dzieciństwa oka- 
zywał wielką do rysunku zdolność. 
Dopićro miał sześć lat, kiedy już 
po wielu. domach zapraszano go po 
to jedynie, żeby widzieć jak rysu- 
je zgłowy naprędce. Ojciec jego 
takze malarz zaprowadził go raz 
do Xięcia Conti, ten wziął go na 


| kolana, dał mu tablicę, szyfer, i 


prosił żeby mu zrobił konia.. — 
Chłopczyk wyrysował natychmiast 
jak najkształtnićjszego konia, ale 
w swojm zapale nie zważał, że ta- 
blica mała i zabrakło mu, miejsca 
na nogi i kopyta końskie „Cóż to 
będzie?” zapytał Xiąże, „chybiłeś 
mój mały malarzu! „Bynajmkićj” 


„odpowiedział, niezmieszany chłó- 


pczyk,. nietracąc miny t rystiąc 
czemprędzćj rzekę , , mój kóń w wo- 
dzie stoi, i dla tego nóg ma nie 
widać!” 

Sposób odbywania podróży przed 
wynalezieniem powozew. 
Przed wynalezieniem powozów, 
panowie i służący, męszczyźui i ko- 
biety, duchowni i świeccy, jeździli 
aa koniach i mułach. Mmister je» 
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ehał konno do dworu, a koń po- 
wracał sam bez przewodnika do 
śwojej stajni, poczem lokaj prowa- 
dził go znowu do dworń, aby pan 
jego mógł wrócić. Przy pałacach, 
raluszach, domach publicznych i tp. 
stały małe schodki, dla łatwiejsze- 
go wsiadania na konia. Często 
znakomita dama siedziała z tyłu 
swego koniuszego; niekiedy także 
konia prowadził służący. W Szwe- 
eyi znakomitsi Poco wyjeżdza- 
jąc za granicę brali z sobą żony na 
siodła. Nawet Xiężniczki jeździły 
konńo, a podczas deszczu okrywa- 
ły się płaszczem z sukna nawosko- 
wanego. Na początku 16go wieku 
kiedy pojazdy więcej zaczęły być 
znane, używały ich  znakomitsze 
tylko osoby, lecz i dla tych czę- 
ste używanie pojazdów było za 
kosztowne. Pewna Xiężna niemie- 
cka, odprawiając podróż do wód 
ż największą trudnością użyskała po- 
zwolenie od małżonka swego, uży- 
cia pojazdu krytego i to z tym wa- 
runkiem, że towarzyszące jćj da- 
my, konno podróż odprawiać będą 

Amerykańskie gazety dziwnie o- 
powiadają różne zdarzenia. Okoli- 
czności pęknienia kotła na statku 
parowym tak opisuje jeden dzien- 
nik, „Dwoje kochanków siedziało 
razem. gdy się to stało. Wysoko 
w powietrze wysadzeni zostali, tam 
kochanek objął rękami swoję ko- 
chankę, na oczach jćj wycisnął po- 
Zegnawcze pocałowanie, a w 20se- 
kund potem wpadly w rzekę ciała 
kochanków, przemienione w massę 
, atomów. 


| 


Damy greckie mają szczególny 
zwyczaj ciągłego : balsamowania się, 
brwi zaś i rzęsy malują na czarno 
ażeby oczom, jak mówią, nadać 
więcej ognia; Atenki zaś malują ò- 
prawę oka błękitno a palce u-rąk 
czerwono, tak zaś delikatnem sub- 
stancyami, bielą się i różują że tru- 
dno rozpoznać. 

Powód przysłowia: „Lepiej być 
bez nosa, niż się dać żonie za nos 
wodzić,' Chojowskiemu złą żonę 
mającemu, ucięto nos w zwadzie,— 
gdy potóćm towarzysze i przyjaciele 
nawiedziligo, i starali się cieszyć , on 
sam sobie największej dodawał po- 
ciechy, mówiąc: Że się tem bardzićj. 
cieszę, iż mnie więcćj żona za nos 
wodzić niebędzie 


Przybyli do Krakowa, Lochmann 
Jan ob z Polski.— Igocki Serafin 
ob. z Polski. — Chromy Dyzma ob. 
z Galicy1. 


Przybyły z zagranicy jp. Rossi, 
będzie miał zaszczyt okazać Szano- 
wnćj Publiczności: Menażeryą zwie- 
rząt zagranicznych , jakiemi są: Pan- 
ter, Hyena, Łoś samica, wielki 
Barybal, Wilk Węgierski, Nie- 
dzwiedź z Syberyi, Wąż Grzechotnik 
w spirytusie, wielki Labonder na- 
lezy do ll; rzędu rodzaju małp, 
s'Tannis także gatunek małp, bia- 
ły Pelikan, Niedzwiedź  tyrolski, 
Wilk Polski, rozmajte Papugi. — 
Miejsce widowiska w szopie w ryn- 
ku na placu pod wieżą ratuszną. 

Dziś rano stopni zimna 6. 


ZA 


W pnukanNi JózEra Częcna, NakŁapeu REDAKCYI 


